Środa, 10 stycznia 2001, sesja 1980.

Wczorajszy optymizm ostatnich 30 minut sesji okazał się mieć jedynie podłoże spekulacyjne. Dodatnie zamknięcie Nasdaqa na niewiele się zdało, jeżeli chodzi o poprawę nastrojów na WGPW. Rodzimi inwestorzy zdają sobie sprawę z tego, że amerykański rynek jest już tak rozchwiany, iż trudno przewidzieć w którą stronę podążą ceny notowanych tam akcji. Gospodarka toczy ostry bój o utrzymanie się w dodatnich obszarach wzrostu i nikt nie wie czy uda się Amerykanom uniknąć recesji. Wyznacznikiem dla wyceny spółek są wyniki finansowe, a te w obliczu zwalniania gospodarki również będą mniejsze. Dzisiaj po sesji  w USA wyniki za 4 kwartał przedstawi Yahoo i Motorolla. W krótkiej perspektywie będzie to miało duże znaczenie dla inwestorów, gdyż okaże się czy wcześniejsze obawy o mniejsze zyski były uzasadnione. Jeżeli potwierdzą się te założenia to niewielu pozostanie optymistów na rynku. Większość giełd na świecie nie miało dzisiaj powodów do zadowolenia. Indeksy opadały w dół i niewiele można było na to poradzić. Również WGPW nie była wyjątkiem w tym względzie. Systematycznie rozwiewa się nadzieja na tzw. „efekt stycznia”, który miał polegać na wzrostach cen akcji. Tymczasem inwestorzy „upakowani” w akcje mogą powoli tracić cierpliwość, co niestety odbiłoby się na kursach. Straszenie powiększeniem deficytu ekonomicznego w 2001 roku w Polsce będzie trzymało na dystans kapitał zagraniczny a kto wie czy zarządzający OFE również nie wstrzymają się z zakupami akcji. Wtedy na parkiecie pozostałby tylko niezwykle ulotny kapitał krótkoterminowy. Beneficjantami dzisiejsze sesji były spółki budowlane. Mostostale: Zabrze, Warszawa i Eksport zyskiwały po kilka procent. Nieźle radził sobie również KPBP Bick i Budimex. Rynek próbuje szukać (po bankach) kolejnych liderów. W obecnej nieciekawej sytuacji na giełdzie można zarabiać tylko na wybranych spółkach, które są w danej chwili objawieniem na parkiecie. Inna sprawa, że zyski z takich inwestycji należy realizować szybko, gdyż gusta inwestorów zmieniają się w szybkim tempie. Na zakończenie dzisiejszej sesji WIG20 wylądował na 1732 pkt. (-1,9%)  czyli w okolicach swojego technicznego wsparcia (1735 pkt.). Jeżeli indeks pomaszeruje jutro w dół to dalsza przecena łatwa będzie do zrealizowania (zadziałają „technicy”). Nadal nie cieszą się wzięciem blue chipy naszej giełdy. Spadki Elektrimu, TPSA czy PKN pociągnęły za sobą główne wskaźniki giełdowe. KGHM po ostatniej sporej przecenie ustabilizowała się w ok. 22 zł, jednak i w tym przypadku można wyczuć dużą nerwowość w zachowaniu inwestorów. Część tych akcji łapali zapewne inwestorzy krótkoterminowi, którzy liczą na odreagowanie spadków. Jeżeli takowe szybko nie nadejdzie to dalsza przecena gotowa. Ogólna sytuacja na parkiecie nie jest zbyt wesoła. Na rynku brakuje  świeżego kapitału i od posiadaczy akcji zależy czy będą sprzedawali akcje po coraz niższych cenach, czy wystarczy im cierpliwości doczekania lepszych czasów.
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